
Nauka ortografii w kl. ł ączonych na przykładzie lekcji w kl. II – III
Elżbieta Mateusiak
Temat: Pisownia wyrazów zó i u

Przewidywane osiągnięcia ucznia:
uczeń:
- uświadamia sobie cel zajęć,
- zna i stosuje reguły ortograficzne dotyczące pisowni wyrazów z ó i u, przejawia czujność

ortograficzną,
- uzupełnia tekst z lukami,
- współdziała z nauczycielem przy doskonaleniu umiejętności poprawnego pisania
Metody i formy : praca indywidualna i zbiorowa, wstępny trening, praca z tekstem

Literatura:
W. Gawdzik:Ortografia na wesoło, Instytut Wydawniczy PAX, Warszawa 1972

Przebieg lekcji:
1. Słuchanie czytanego przez nauczyciela wiersza „Już wkrótce wiosna”
2. Wstępny trening
Dzieci zasłaniają kartką rządek liter i odgadują pisownię wyrazu z pierwszego słupka.
Zsuwają kartkę o jedną linijk ę w dół i sprawdzają poprawność pisowni. W ten sposób
opanowują pisownię wszystkich wyrazów.

-szy u zb-dzi u p-szcza u
mr-z ó pon-ry u kr-l ó
gr-by u b-r ó chm-rę u
l-d ó ż-raw u ch-r ó
wkr-tce ó st-letni u kł-tliwych ó
wr-bli ó czarnoż-łty ó zn-żony u
pod-szka u f-tro u koż-ch u
wł-ż ó ot-lił u j-ż u
p-źniej ó

3. Kl. II
Dzieci zapisują wyrazy w dwóch kolumnach:
mróz, wkrótce, kożuch,żuraw, król, później, stuletni, wróbel, zbudzi się, ponury

ó u
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KL. III
Dzieci czytają wiersz „Już wkrótce wiosna”. Uzupełniają brakuj ące litery: ó lub u.



„Ju ż wkrótce wiosna”
Jeszcze w _szy pieczemr_z,
Gr_by l_d na jezior toni.
Ale wkr_tce, wkr_tce j_ż
Skowroneczka hymn zadzwoni.
Zb_dzi się pon_ry b_r.
Ż_raw f_rknie w g_rze pi_rem,
Dąb st_letni, p_szczy kr_l,
Dźwignie w niebo liści chm_rę.
Ch_r kł_tliwych wr_bli wrzaśnie,
Czarnoż_łty trzmiel zabrzęczy.
Dzień zn_żony w polu zaśnie
Na pod_szce z tęczy.
Jeszcze f_tro, koż_ch wł_ż,
Głowę ot_l czapą;
Ale wkr_tce, wkr_tce j_ż
Wiosna. P_źniej – lato!

4. Kl. II
Czytanie wiersza „Już wkrótce wiosna”. Odnajdywanie i podkreślanie w tekście
wyrazów z ó i u.
Kl. III
Zestawienie wyrazów z ó wymiennym i ó niewymiennym
(wypisywanie wyrazów z tekstu wiersza)

ó wymienne ó niewymienne

Sprawdzenie poprawności wykonania zadań. Poprawa ew. błędów.
4. Posumowanie zajęcia.
Kiedy piszemy w wyrazach ó?Dzieci podają swoimi słowami zasady pisowni.
Jakie zapamiętałeś wyrazy z ó, a jakie z u?Dzieci mówią zapamiętane wyrazy.



Prezentacja wiersza J. Brzechwy „Przyjście wiosny” i rozmowa na
temat przyjścia wiosny. Czytanie tekstu „Przyjście wiosny”. Pisownia
wyrazów z ó-u, rz-ż.

Przyjście wiosny
Naplotkowała sosna,
że już się zbliża wiosna.
Kret skrzywił się ponuro:
-przyjedzie pewno furą...
Jeż się najeżył srodze:
-raczej na hulajnodze.
Wąż syknął: - Ja nie wierzę,
przyjedzie na rowerze.
Kos gwizdnął: -Wiem coś o tym,
przyleci samolotem.
-Skąd znowu – rzekła sroka-
ja z niej nie spuszczam oka
i w zeszłym roku w maju
widziałam ją w tramwaju.
-Nieprawda! Wiosna zwykle
przyjeżdża motocyklem!
-A ja wam tu dowiodę,
że właśnie samochodem.



-Nieprawda, bo w karecie!
-W karecie? Cóż pan plecie?
Oświadczyć mogę krótko,
przypłynie własną łódką!

A wiosna przyszła pieszo.
Już kwiaty za nią spieszą,
już trawy przed nią rosną.
I szumią: - Witaj wiosno!

Kto przewidywał przyjście wiosny?
Co przepowiadały zwierzęta?
Jak było w rzeczywistości?
Czy w tym roku wiosna przyszła tak jak w wierszu J. Brzechwy?

Przyjście wiosny
Naplotkowała sosna,
...e ju... się zbli...a wiosna.
Kret sk...ywił się ponuro:
-p...yjedzie pewno furą.
Je... się naje...ył srodze:
-raczej na hulajnodze.
Wą... syknął: - Ja nie wie...ę,
p...yjedzie na rowe...e.
Kos gwizdnął: -Wiem coś o tym,
p...yleci samolotem.
-Skąd znowu – ...ekła sroka-
ja z niej nie spuszczam oka
i w zeszłym roku w maju
widziałam ją w tramwaju.
-Nieprawda! Wiosna zwykle
p...yje...dża motocyklem!
-A ja wam tu dowiodę,
...e właśnie samochodem.



-Nieprawda, bo w karecie!
-W karecie? Có... pan plecie?
Oświadczyć mogę krótko,
p...ypłynie własną łódką!

A wiosna p...yszła pieszo.
Ju... kwiaty za nią spieszą,
Ju... trawy przed nią rosną.
I szumią: - Witaj wiosno!

Kto przewidywał przyjście wiosny?
Co przepowiadały zwierzęta?
Jak było w rzeczywistości?
Czy w tym roku wiosna przyszła tak jak w wierszu J. Brzechwy?

-e ż
ju- ż
zbli-a ż
p-yjedzie rz
je- ż
naje-ył ż
wą- ż
wie-ę rz
na rowe-e rz
p-yleci rz
-ekła rz
p-yje-dża rz,ż
p-ypłynie rz
p-yszła rz

rz wymienne: ...



rz po spółgłosce: ...

rz niewymienne: ...

wyrazy zż: ...

ELEKTRYCZNOŚĆ

-Beze mnie się obejść nie można
Warknęła suszarka do włosów.
Ja tu jestem najważniejsza
Najwięcej używa mnie osób.
-Ty w domu nie liczysz się wcale,
obruszył się na to odkurzacz
ja ryczę i sprzątam wspaniale.
-Nie trzeba się zaraz oburzać
lodówka mu na to gulgoce
i tak ludzie wiedzą to dobrze,
że ja dla nich dnie całe i noce
jedzenia pilnuję i mrożę.
-Tu pralka wtrąciła się biała
ci ludzie by się z pyszna mieli
gdybym prać im koszul nie chciała



nie mówiąc już o pościeli.
-Ciekawe kto by to prasował-
gorące syknęło żelazko.
O! w tym to już moja głowa.
-A gdyby takświatło zgasło
co działoby się moi mili-
żyrandol ich z góry zapytał-
-I tak by się dalej kłócili,
lecz prąd wyłączono i kwita.

Jakie urządzenia elektryczne występują w tym wierszu?
Które z nich jest najważniejsze?

ELEKTRYCZNOŚĆ

-Beze mnie się obejść nie można
Warknęła suszarka do włosów.
Ja tu jestem najważniejsza
Najwięcej używa mnie osób.
-Ty w domu nie liczysz się wcale,
obruszył się na to odkurzacz
ja ryczę i sprzątam wspaniale.
-Nie trzeba się zaraz oburzać
lodówka mu na to gulgoce
i tak ludzie wiedzą to dobrze,
że ja dla nich dnie całe i noce
jedzenia pilnuję i mrożę.
-Tu pralka wtrąciła się biała
ci ludzie by się z pyszna mieli
gdybym prać im koszul nie chciała



nie mówiąc już o pościeli.
-Ciekawe kto by to prasował-
gorące syknęło żelazko.
O! w tym to już moja głowa.
-A gdyby takświatło zgasło
co działoby się moi mili-
żyrandol ich z góry zapytał-
-I tak by się dalej kłócili,
lecz prąd wyłączono i kwita.


